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Zamach na b. gen.-gobtTiiatora Tyflisa. —  Knsa 
we starcie z poJicyą na cmentarza w Rydze. — 
Pogłoska o śmierci Tołstoja okazała siî  fałszywą.— 

Ostrawie Morawskiej grozi strajk generalny 
50.000 górników. — Krytyczne położenie w Ser­

bii —  Pogłoski o abdykacji króla Piotra,

Z Mady państwa.
(Telegramy N. Reformy" z 17 lipca.)

Wiedeń, W dalszym ciągu wczorajszego po­
siedzenia Izby poselskiej w dyskusyi nad wnio­
skiem pos. U d r z a l a  przemawiał minister rol­
nictwa lir. A u e r s p e r g .  Minister wskazał na 
powiększenie funduszu, przedsięwzięte ostatnie- 
mi czasy, i zaznaczył, że dotąd było możliwe 
wszystkie przez Sejmy uchwaione ustawy me- 
licraeyjne i regulacyjne uwzględnić z funduszu 
melioracyjnego; wobec tego minister nie widzi 
potrzeby nagiego traktow ania tej sprawy. Gdy 
by jeanakże izba nagłość uchwaliła, to rząd 
będzie się cieszył i w te1' sprawie wsDÓłdzia- 
łał.

Generalny mówca „pro .
Generalny mówca ,.pro“ pos. K o z ł o w s k i  

wystąpił przeciw posłowi I n ,  który znowu 
przytaczał bajkę o rzekomem uprzywilejowaniu 
Galieyi przy rozdziale funduszu melioracyjnego. 
Mówca dziwi się, że poseł ten, który potrzeby 
n ln icze  swego kraju  tak  dzielnie zastępuje, 
dla potrzeb innych krajów austryackich nie ma 
zrozumienia. Rolnicy muszą bezwarunkowo trzy­
mać się razem. Rzeki galicyjskie ureguluje się 
aiie kosztem funduszu melioracyjnego, tylko na 
podstawie osobnej ustawy z roku 1901 i 1907. 
M orebrainarzu funduszu melioracyjnego z r. 
1 Od zaw irtych jest 48 nowych melioracyj w 
całen państwie, z  czego przypada jednak tylko 
5 n ' ch na Galicyę, —- Z kwoty 4 milionów 
Gl.oOO kor. otrzymuje Galicya tylko 29 proc. 
M iwca podnosi, że za podstawę rozdziału fun­
duszu melioracyjnego powinien służyć obszar 
k ra ju  i liczba rolniczych mieszkańców w stosun­
ku do ogólnej ilości w państwie obszaru ziemi 
uprawnej i pastwisk. Galicya wynosi 25 proc. 
ogólnego obszaru państwa a  38 proc. rolników, 
i Iziai jej w  funduszu melioracyjnym nie od­
powiada więc nawet przeciętnej tych cyfr. — 
W  Jatach ubiegłych Galicya była bardzo upo-
Me lżoną.—  . . . .

Mówca przypomina z dumą, że właściwym 
iutorcm ustawy wsparć na polu melioracyjnem 
byr iego rodak, pierwszy minister rolnictwa, 
lir. Potocki, i podnosi pożyteczność rozwoju tej 
insty tuc ji zarowno dla Galieyi, jak  i dla in­
nych kraióu W  r. 1902 chyba Austrya Gór­
na, «  nie Galicya była uprzywilejowaną, ponie­
waż Galicya otrzymała zaledwie 4 proc. Mu- 
w c» życzy i ówniaż innym kiaiom rozwoju rol­
nictwa, żąa.i jednakże takiej samej miary dla 
Galieyi. -  Wkońcu nrguje akcyę w większych 
rozmiaracłi, w ?elu m elioracji gminnych pa­
stwisk i oświadcza, ze Polacy będą glosowali

m i l i o n ó w  k o r o n ,  jako kapitał zakładowy 
dla mającego być stworzonego u b e z p i e c z e ­
n i a  n a  s t a r o ś ć  i n a  w y p a d e k  n i e z d o l ­
n o ś c i  do  p r a c y .  (Żywe długotrwale oklaski 
w całej Izbie.) Ubezpieczenie to jest życzeniem 
wszystkich i mówca jest zdania, że powinno 
się ono rozciągać na wszystkie stany pracują­
ce. Jeżeli się wprowadzi ubezpieczenie na sta­
rość i niezdolność do pracy, wówczas nie po­
winno się oszczędzać, tak  jak  to uczyniono 
przy ustawie kanałowej. Trzeba sięgnąć do 
kasy, aby ludności dać to dobrodziejstwo i in­
s ty tucja  ra powinna być, po wieczne czasy złą­
czoną z imieniem cesarza, tego cesarza, który 
wszystkim narodom i swym poddanym dał pra­
wo głosowania. (Żywe oklaski.) Będzie to ob­
jaw  wdzięczności za prawo wyborcze. Cesarz 
niechaj będzie cesarzem wszystkich ludzi wr 
swem państwie. W  tyiu duchu mówca prosi o 
przyjęcie wmosku CŻywe oklaski w całej Iz­
bie.)

Przyjęcie wniosku.
IVniosek b e z  d y s K u s y i  j e d n o m y ś l n i e  

p r z y j ę t o .  (Głosy u elirześć.-społ.: Gdzie są 
socjaliści? Rozmaite odpowiedzi ze strony obe­
cnych na sali socjalistów).

n  n a g ł o ś c i ą  
Udrzala.

. . m e r i t u m ”  w n i o s k u  p o s ł a

flyskusya merytoryczna.
Następnie n a g ł o ś ć  p r z y j ę t o  (Żywe okla­

ski), poczem Izba przystąpiła do dyskusji me­
rytorycznej, w której pos. S t e i n  e r  zażądał 
budowy kanału Dunaj-Odra, zaś pos. S t e i n -  
. a n d e j wystąpił przeciw budowie kanału.

Po zaniknięciu dyskusyi nastąpił szereg fak­
tycznych sprostowań. Pos. M a r k ó w  polemizo­
wał z pos Iro i twierdził, że większa c z ę ś ć  
ińanięuzy melioracyjnych idzie w Galieyi na 
cele wyłącznie wielkiej własności.

* os. A u  a h a  m o w i e  z występował pizeciw 
zarzutom Markowa ktorego twierdzenie z je ­
dnej struny polega na nienawiści a z drugiej 
Fja zupełnej nieznajomości stosunków. W  ża- 

” n lu a ju  Austryi nie zrobiono tyle na polu 
°*acyi dla stanu włość,niskiego, jak  wła­

s n e  w GłHeyi. Sejm galicyjski u ch la li!  znacz- 
Kwoty ąby tym włościanom, którzy z fun- 

Uszu ineiioi„cy,nego otrzymują subweneyę, 
ównoczesme przyznać subwencję krajową i do 

tego doprowadzić, aby żaden chłop, który dre­
nuje swe ^rnnta, ani halerza nie płacił ze swe 
Kieszeni. W tegorocznym budżecie G alicji na 

Q cel przeznaczono 200.000 koron. Także przy 
sju lary i rzek uczyniono bardzo wiele w inte- 

„ . ^ g a l i c  stanu włościańskiego. Wobec tych 
mi ł’?s' b a rk ó w  śmiał wystąpić tu z takie-
rzysta ia 1̂ 6*1’*™' ^  r °o°wFe Koła polskiego ko- 
,l( lnHi  „ ,z. każdej sposobności, aby prawdzie 
wszi \  k ™&n Mowca prostuje ‘Aktycznie, że 
,>, g ’ oo pos. Marków powiedział, jest czy- 
3tą Ł‘ePrawdą. (żyw e okk k,).

Przyjęcie meritum wniosku,

skn T o U 11 U c iS ia P1z Jd ^ a /;?Kże ,ue,;it"I,‘
o przekazanie wniosku kom- Pi° Steinera, 

zdania
F y jeszcze w sesyi bie­żącej

Komisya jubileuszowa.
Następnie dr L u  e g  e r  uzasadniał swój wnio­

sek o wybór komisyi jubileuszowej, złożonej 
7 2ć członków, celem naradzenia się nad spn- 

'"IŁ obchodu jubileuszu cesarskiego. Mówca 
sątlzi. że wniosek ten nie potrzebuje bliższego 
fzasaumema, Co do sposobu, w jak i ma pań­

stwo ten jubileusz obchodzić, mówca oświadcza 
m  jezen zostanie wybrany do komisyi, to przed- 
ozy wniosek aby państwo przeznaczyło s t o

Monety jubileuszowa.
•‘'-zystąpiono do drugiego punktu porządku 

dziennego: piei wszego czytania ustawy w spra­
wie wybicia 100 kor. i 5 kor. monet jubileu­
szowych

Stanowisko Wszochniemców.
Pos. M a l i k  oświadcza, że Wszechniemcy 

wprawdzie wiedzą, iż nie będą m o g l i  p r z e ­
s z k o d z i ć  t e j  u s t a w i e ,  jednakże przy tej 
sposobności muszą oświadczyć, że n i e  w y- 
s t ę p u j ą  z u c z u c i a m i  r a d o ś c i  w r o k  
j u b i l e u s z o w y ,  ponieważ w ostatnich 60 la­
tach ż y w i o ł  n i e m i e c k i  był w Austryi 
s t a l e  u p o ś l e d z o n y  na korzyść Słowian.— 
Na dowód przytacza mówca rozporządzenia Ba- 
deriego, lienznanie języka n i e m i e c k i e g o  za 
państwowy, a w końcu reformę wyborczą i czy­
ni za to wszystko o d p o w i e d z i a l n ą  k o ­
r o n ę .

Mowa ministra Korytowskiego.
M inister skarbu dr K o r y t o w s k i :  Wyso­

ka Izbo! Padły tu  właśnie słowa, które mnie 
zmuszają zabrać głos. Rząd nie może milczeć, 
gdy coś podobnego się w Izbie mówi, jak  to 
ic :ynil poseł Malik, który naruszy! nasze naj­
świętsze uczucia (Żywe oklaski), choćby z e  
względu na Wysoką Izbę (Żywe oklaski). — 
W dziwnjm kontraście stoją słowa, które tu  
właśnie padły, do tych słów. które poprzedni 
mówca wśród ourzliwych oklasków całej Izby 
wypowiedział (Żywe oklaski). Czyż może tu 
brak sił całkiem maleńkiej partyi posła Malika, 
co do której powszechne prawe o wyborcze wy­
dało swój wyrok, pragnie być zastąpionym 
gwałtownością wyrażeń? (Żywe oklaski i wy- 
Kizykniki ze strony p Iro). Poseł Malik twier­
dził, że kosztem mas mają się odbyć manife- 
stacye lojalności. Otóż jeże'i pozwoliłem sobie 
przedłożyć ustawę o wybiciu monet jubileusze 
wych, to jest przecież pewneni, że te monety 
nie będą rozdarowy wane, a więc nie kosztem 
biednych będą wybite; każdy, kto chce mieć 
taką moi wrę, będzie musiał za mą zapłacić. — 
Poseł Malik dalej oświadczył, że partya, do 
której należy, z rozgoryczeniem będzie zmu­
szoną oglądać te monety, przedstawdaja.ee wi­
zerunek cesarza. Ubolewam bardzo, że możli­
wym jest wygłoszenie takich słów w parlamen­
cie austryackim (Długotrwałe oklaski). Sądzę, 
że nie potrzebuję się wdawać w dalszą pole­
mikę; wystarczy, jeżeli — jak  się spodzie­
wam —  za zgodą całej Izby dam wyraz memu 
oburzeniu (Żywe oklaski).

Dalsze obrady.
Wiezpr. Ż a c z e k  przywołuje naslępme pos. 

Malika do porządku za niektóre wyrażenia w 
jego mowie.

Następnie pos. K u r y ł o  w i cz  wyraził ży­
czenie, aby nadwyżkę ze sprzedaży tych monet 
ni11 oddawać państwu, tylko krajom na rzecz 
kas sierocych. ,

Ustawę przekazano k o m i s y i  p r a w n i ­
c z e j .

Jawność obrad komisyi.
Po proteście pos, I r c  przeciw obecności w: 

Izbie r.idcy skarbu W elleka i po odpowiedzi 
prez. W e i s s k i r c h n e r a ,  że Welleka nie ma, 
lecz wdeesekretarz minisW yaliiy Fatka, którego 
wprowadzić miał prawo prez., gabinetu — pos 
P e r u e r s t o r f e r  wniósł, aby komisye: legi­
tymacyjna, nietykalności, regulaminowa i zapo­
mogowa, obradowały jawnie. .» a w n o s ć komi­
syi l e g i t y m a c y j n e j  u c h w a l o n o  151 gł. 
p i7.ee i w 97. (Oklaski u socyalistów). Toż samo 
wmiosek o j a w n o ś ć  i n n y c h  lc o ra i s y j t ak 
że u c h w a l o n o .

Koniec posiedzenia,
Na tem posiedzenie zamknięto. Następne we 

czwartek o godz. 11 przed południem.
Wiedeń, Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

posłów wniesiono nast. wnioski i interpelacje:

Wnioski.
Pos, r i y r s  i P a d  n r  w sprrw ie zaprowa­

dzenia dwuletniej służby wojskowej i przyzna­
ni prawa jednorocznej służby wojskowej ocho- 
tmczej &b olwentom niższej szkoły rolniczej

Pos. K r a m a r z ,  P r a s z e k ,  H r n b a n ,

K 1 o f a i z , M a s a r  y k i H y  b e s z w spraw ie 
sprawozdań stenograficznych z posiedzeń Iżby. 
Wniosek wzvwa prezydynm. aiiy przestrzegało 
ściśle przepisów art 51 lit, 6. regulaminu ob­
rad Izby, oraz aby wydało konieczne w tej mie­
rze zarządzenia.

Pos. Eugeniusz L e w i c k i  w sprawie iezyka 
na kolejach w Galieyi i w sprawie rozciągnię­
cia ubezpieczenia na starość i niezdolność dc 
pracy także na ludność rolniczą.

Interpelacye. -
In terpelacje wnieśli: Pos. B r e i  t e r  do mi­

nistra wyznan i oświaty .w  sprawie konkuren­
c ji  kościelnej w Brzeżanach i postępowania 
proboszcza Korduli.

Pos. Eug. L e w i c k i  i dr B a c z y ń s k i  do 
Sfiinistra wyznań i oświaty w sprawie oficjal­
nego udziału galicyjskiej Rady szkolnej krajo­
wej w u ainem zgromadzeniu wszechpolskiego 
Towarzystwa Szkoły Indowrej w Rzeszowie.

Pos. S t a p i ń s k i i H a i n e k  w sprawie 
urlopów urzędników" w obrębie dyrelccyi pocz 
towej we Lwowie: do ministra obrony krajo­
wej wr sprawie uwolnienia ze służby wojskowej 
ze względu na rodziców W alentego Guzika 
oraz w- sprawie uwolnienia od sniżDv wojsko­
wej Adolfa Czelnego. - 

Poseł B o j k o  do ministra obrony krajowej 
w sprawie urlopowania Jan a  Lichwala, który 
doznał kalectwa podczas służby, oraz w spra­
wie przyznania mu dożywotnej renty. Poseł 
W ó j c i k  do m m istra sKarbu w sprawie po­
datków, przypisanych 'rolnikom Koleoekowi, 
Malczowrskiemn i Horożnemu, Poseł O l s z e w ­
s k i  i tow. ao ministra spraw wewnętrznych 
w sprawie urzędowania w starostwie w Tarno­
wie ; do m inistra sprawiedliwości w sprawie za­
trzymania w więzieniu śledczem Jana Rogora 
i Michała Kani ze SzKorowej. Poseł O n y s z ­
k i e w i c z  do m inistra sprawiedliwości w spra­
wie zachowania się urzędników sędziowskich 
przy sądzie w Starym Samborze. Poseł K r e m ­
p a  do ministra wyznań i oświaty w sprawie 
usunięcia przez Radę. szkolną krajow ą Anto­
niego Bomby z urzędu członka Rady szkolnej 
powiatowej w Rzeszowie. PosG M a d e j  do 
ministra spraw wewnętrznych w sprawie wy 
borów do Rady miejskiej, oraz wyboru naczel- 
niKa gminy wr Załężu w powiecie jasielskim. 
Poseł K r e m p a  do ministra rolnictw a w spra­
wie zniesienia rozporządzeń o kolczykowamu 
świu i zniesienia strefy pomorowej w Gaiicyi. 
Poseł M l e c z k o  do ministra skarbu w pewnej 
sprawie podatkowej. Poseł Ś r e d n i & w s k i  do 
m inistra spraw wewnętrznych w sprawie przy­
spieszenia regalacyi rzeki Raby.

Poseł B a c z y ń s k i  do ministra obrony kra- 
jowej w sprawie sprzeciwiającego się ustawie 
postępowania żandarmeryi w Galieyi; do mini­
stra  spraw wewnętrznych w sprawie zawiesze­
nia działalność* ukraińskiego stow. studenckie­
go we Lwowie, oraz w spraw ie wyboru naczel­
nika gminy Pawelcze; do ministra wyznań i 
oświaty w sprawne przyjmowania ruskich stu­
dentów" do gimuazyów państwowych. Poseł 
S t a c h u r a  do ministra sprawiedliwości w spra­
wie wydanego przez prezydenta sądu krajowe­
go wre Lwowie, zakazu używania protokołów i 
ruskich druków przy lozprawach sądowych w 
Galieyi wschodniej. Poseł K r e m p a  do mini­
stra  sprawiedliwości, w s p r a w i e  sporu . ra n a  
R ad k a z Edmundem Larischem. Poseł M a r ­
ków" w sprawie zaprowadzenia języka rosyj­
skiego, jako przedmiotu nauki w austryackich 
sokołach wyższych i średnich. Poseł S t r a u -  
c ł i e r  do całego gabinetu w sprawie szyKan 
cłowrych na granicy austryacko-rosyjskiej.

Głosowanie nad jawnością w komisyi 
legitemacyjnej.

Wiedeń Przy końcu wczorajszego posiedze­
nia Izby posłów, przyszło do dyskusyi nad 
wnioskiem Perueiśtorfera o jawność obrad ko­
misyi legitymacyjnej. Większa część poslow już 
wyszła, a z prezjdyum Kola polskiego oprócz 
ks. Pastora, nikt nie był w sali obecny Gdy 
prezydent zarządził głosowanie, wiem z ohe 
cuycli członków Koła wstało i chciało głoso­
wać za wnioskiem, tem bardziej, że żadnej 
uchwały w tej mierze nie było i sądzono, że 
nie należy ściągać na siebie zarzutu zamiaru 
zatajenia czegoś.

Wiceprezydent, ks. Pastor uznał jednakże za 
stosownie aby Koło polskie ze w’zględu ua to, 
że partya chrzęścijausko-społeczna głosowała 
przeciw wnioskowi, głusowało również przeciw, 
l a  decyzja wywołała niezadowolenie u kilku 
członków Koła polskiego i ci. którzy chcieli 
glosować za jawnością, bądź to opuścili salę. 
bądź też zastosowali się do wydanego Drzez 
wiceprezesa hasła ’ i głosowali przeciw . ja­
wności.

lucyi nie powzięto. Chodziło głównie o n i e d o ­
p u s z c z e n i e  S t r a n s k y e g o  d o  g ł o s u  
podczas dyskusyi budżetowej w Izbie, lecz po­
sła Kramarza.

Równocześnie obradował klub agraryuszy, 
gdzie przybył także min. F  o r  z t. Oświadczył 
on gotowość udzielenia wyjaśnień i w dłuzszci 
mowie odpowiadał na post?wionę pytania.

Mimo to w klubie ujawniła się p e w n a  o- 
p o z y c y a  względem ministra. Przypuszczi ja 
przecież, że C z e s i  w Izbie n i e  b ę d ą  g ł o ­
s o w a l i  p r z e c i w  b u d ż e t o w i .

£ Kola fiolskłogo.
Wiedeń. Kota po’skie otraaow alo wczoraj nud 

szeregiem peiycyj. Uchwalono zgłosić wiuosek 
nagły z powodu petycyi pogorzelców gminy 
Przygródek koło Zbaraża. P e tyc ję  Macierzy 
śląskiej o utworzenie zupełnego seminaryum 
nauczycielskiego przekazano komisyi parlamen­
tarnej. W  przedmiocie petycyi gminy Po^ylika 
o budowę kościoła, postanowiono zwrócio się 
do namiestnictwa P etycję  Towarzystwa rolni­
czego w sprawie handm nawozami sziucznemi 
przekazane komisyi inieyatywy. Petycyę panien
0 dopuszczenie do studyów w Akademii Sztuk 
pięknych przydzielono posłom Germanowi i Pe- 
telenzowi celem poparcia w ministerstwie. Pe­
tycyę dyrekcyi Akademii Sztuk pięknych o bu­
dowę nowego gmachu przerażano p rezyd^m  
do zajęcia się tą  sprawą.

Nastąpiła p o u f n a  d y s k u s j a  n a d  p o ł o ­
ż e n i e m  p o l i t y c z n e m ,  oraz nad kwestya- 
mi, jakie mają być poruszone przy drugiem 
czyT,aniu p r o w i z o r y n m  b u d ż e t o w e g o .

Wiedeń. „Polii*scl.e Corresp." donosi: Koło 
polskie na wczorajszem wiecz. posiedzeniu pro­
wadziło poufną dyskusję polityczną. Przema­
w ia ł: m inister Dziećnszycki, dr Głąbiński, dr 
Małachowski i inni. Dyskusyi nie zakończono
1 będzie ona dziś pegoł. kontynuowaną.

Zakończenie sesyi przedwakacyjnej.
Wiedeń. Powszechnie sądzą, że jeżeli ud? się 

dyskusyę budżefową wcześnie zakończyć, osta­
tnie posiedzenie Izby przed feryam1 odbędzie 
się dnia 23 lipca.

Projekl łrunzeta państwowego.
Petersburp Per. ag. tel. donosi: Minister skar­

bu prosił Radę ministiów o zezwolenie wnies«»- 
n :a w listopadzie w Dumie i Radzie państwa 
projektu budżetu państwowego na rok 1908 
wraz z eiposć, oraz aby aż do uchwaienm bud- 
żetn wolne mu było operować odpow>edmemi 
kredytami.

Podróż cara.
Wiedec „N. F i. Presse“ donosi z Petersbur­

ga, ż e c a r  r o z p o c z ą ł  w c z o r a j  z a p o w i n -  
d a n ą  p o d r ó ż  m o r s k ą .  Wyjechać on miał 
z Peterhofu wśród n a d z w y c z a j n y c h  ś ro d ­
k ó w  o s t r o ż n o ś c i .

-W. Allg. Z tg“ donosi natomiast z Peters 
burga, że podróż car? została o d ł o ż o n ą ?  po- 
v*udu choroby trzeciej córki cara w k iężnej 
Anastazyi.

laprzecindle pogiusce o śmierci 
Tołstoju.

? Petersburj P et Ag. tel. donosi: P o g ł o s k a  
o ś m i e r c i  Tołstoja, jes t z u p e ł n i e  n i e u ­
z a s a d n i o n ą .  T o ł s t o j  j e s t  z u p e ł n i e  
z d r ó w .

telefoniczne: f telegraficzne
wifltfoiiwści „hfttuei Reformy"

z dnia 17 lipca.

Strajk generalny w Morawskiej 
Ostrawie.

Morawska Ostrawa. Sytuacya w rewirze wę­
glowym zaostrzyła się z powodu uchwalonego 
przez delegatów robotniczych podtrzymywania 
żądań. Wczoraj wydalono z szybu 7 Teresa" 
1100 robotników. —  Obawiają sie, że w n a j ­
b l i ż s z y c h  d n i a c h  wybuchnie s t r a j k  ge ­
n e r a l n y  g ó r n i k ó w ,  w którym wzięłoby n- 
dział 50.000 robotników.

Podwyższenie kontyngentu reuruia.
Wiedeń. „Zeit“ ogłasza rozmowę z ministrem 

wojny w sprawie podwyższenia kontyngentu 
rekrutów. M inister wojny oświadczył, ze za­
rząd wojskowy nie może odstąpić od tego żą­
dania, które niestety jest także złączone z po- 
litycznemi trudnościami. Konieczność podwyż­
szenia kontyngentu rekruta, ,-uzasaunioną jesi 
potrzebą reorganizacji artyleryi. Nowe armaty 
wymagają pięć razy więce5 obsługi od starych. 
Gdyby spray/a podwyższenia kontyngentu re­
kruta miała się bardzo długo przeciągać ze 
względów politycznych, zarzad woiskowy bę­
dzie się musiał uciec do z a r z ą d z e ń  w y j ą ­
t k o w y c h .  Ostateczna decyzya w tej sprawie 
jeszcze nie zapadła.

Ze sp raw  cuorw« ckich.
Zagrzeb Prezydent Sejmu cnorwacuiego "Me­

d a l-  o v i c wystosował do posła B i a u k i n i e- 
g o  relegram z podziękowaniem za jego przemó­
wienie w Radzie państwa.

Budapeszt W  miejscowości Kreutz przyszło 
do ponownych dem onstracji przeciw biskupowi 

.chorwackiemu posłowi Drohobeckiemu. W  p a ­
ł a c u  b i s k u p i m  w y b i t o  s z y b y  oraz wzno­
szono przed pałacem okrzyki p-zeciwko hisku- 
powi.

i lii 1 lid iyym
' Warszawa, 16 lipca,

Fmigracya żydów do Ameryki. —  Zesłańcy —  Are
SzŁtO vVaoia.

W krótce przyjedzie tu  komisya parlam entar­
na ze Stanów Zjed Ameryki Pomocnej w celu 
obeznania się na miejscu z przebiegiem emigra- 
cyi żydowskiej. Przyjazd komisyi pnzogtaje w 
związku z nowem prawem amerykańskiem o emi­
g racji. w zastosowaniu do naszych wychodźców.

Wczoraj wieczorem z więzienia transporto­
wego na Pradze wysiano dwie partye zesłanych 
z kraju na czas trw ania stanu wojennego do 
odległych guberni] Cesarstwo Część nojnemi 
pociągami wyprawiono koleją petersburską, cześć 
koleją terespolską.

Onegdajszej nocy aresztowano w Kole pod 
W arszawy 201eł mego Konstantego K r y g i e r a ,  
stałego mieszkańca pow. gostynińskiego, przy 
którym znaleziono kwity do zbierania ofiar na 
Poiską partyę. socyalistyczną. Odwieziono go do 
więzienia śledczego. —  Z polecenia wydziału 
śledczego aresztowano leczącego się, z powrodu 
złamania nogi, w szpitalu żydowskim 17Jetniego
Arona S z m i t a ,  oskarżonego o zabójstwo kup- ’ T  a r .c. m in is t r ó w . '
ca Grosfeida z R adom ia.— Na Woli areszto- * *, , • m-,
wano Teodora S t y c h l a  który z braunirgiem i R^COrugi. Mmistrowie Aehrenthai i ikoni
w ręku wraz z dwoma kolegami napadł n: k a - 1 t a ^ cfz^ ą i  prz&d pofahMem i nc Bi się 
syera fabryki W itta, p-K arola Bauera, i zabrał ^  "

Z komisyi nietykalności poselskiej.
Wiedeń. Na wczoraj.-zem posiedzeniu komisy: 

nietykalności poselskiej, po referacie posła J a ­
błońskiego. uclrwalono w y d a n i e  p. S z a  j e r a .  
Pos. Ruebenbauer referował w 2 wypadkach 
żądanie wydania pos. S t ę p i ń s k i e g o .  Żąda­
niu w jednym wypadku komisya odmówiła, w 
drugim uchwaliła jego w y d a n i e  s ą d o w i .

Starowisku Torzia I Pacana.
Wiedeń. Wczoraj wieczorem odbyło się po­

siedzenie klubu młodoczeskiego. na którem ob­
radowano nad stosunkiem klnbu do rządu. 
W c ią g u  dyskusyi ujawniła się s i l n a  o p o ­
z y  c y a p r z e c i w  m i n i s t r o w i  F o r z t c w i  
i P a c a k o w i ,  zwłaszcza ze strony grupy 
S t r a n s k y e g o .  ;

Dyskusja trwała do późnej nocy. ale rezo-

mu 300 rb. Bandytę schwytali robotnicy i od­
prowadzili do cyrkułu.

W  Lodzi ubiegłej nocy w obrębie miasta do­
konano licznych rewizyj, przyczem aresztowano 
około 30 osób z różnych sfer

(Telegramy „N. Reformy" z 17 iipca.)

Zamach u  generała Alichanowa.
Aleksandropol. Pet. ag. tel. donosi: Gdy wczo­

raj o godz. */,3 rano generał A l i c h a n o w ,  
były generalny gubernator Tyflisu w iacał z ka­
syna wojskowego do domu, wraz ze swym sy­
nem, oraz żoną i córką generała Glibowa, rzu­
c o n o  a w i e  bomby. Alichanow oraz zona gene­
rała Glibowa i woźnica zginęli, zas sy to  A 11- 
c h a n o w a  i c ó r k a  G l i b o w a  o d n i e ś l i  
r a n y .

Krwawe starcie na cmentarzu
Ryga. Wczoraj po południu p o d c z a s  p o ­

g r z e b u  pewr^go robotnik;, przyszło do s t  a r- 
c i a  n a  c m e n t a r z u  między policją a robot 
nikumi. którzy odprowadzili zwłoki towarzysza 
i na grobie złożyli wieńce z cze-wonemi szar­
fami Wielu robotników aresztowano przy u ż y ­
c i u  s : ł y  z b r o j n e j .  W i e l e  o s ó b  r a ­
n i o n o .

Rozruchy agrarne-
Petersburg. We wsi Kingbor koło Rostowa 

wybuchły rozruchy agrarne. Chłopi przywłasz­
czyli sobie wszelkie zbiory siaaa —  K o z a c y  
wkroczyli i z a b i l i  k i l k u  c h ł o p ó w  a wielu 
ranili. Chłop, podczas starcia podpalili awór i 
nagromadzono w nim zbiory.

Sprawa zamordowania Jollosa.
Moskwa Sensacyjne rew elacje partyi socyal- 

no-rewolucyjnej w sprawie zamordowania .Tołło- 
sa, wywołały żywe komentarze w prasie. P o ­
l i c j a  n i e  m o ż e  z a p r z e c z y ć  prawdziwo­
ści tych rew elac ji

do willi, w której mieszł a para Królewska.
Haconigi Natychmiast po przybyciu do willi 

królewskiej, został bar. Aehienthal przyjęty 
przez króla, poczem wraz z królem przejechał 
się samochodem. Po powrocie o godzinie 12-ej 
w południe, przedstawił król bar. Aehrenthala 
królowej, poczem odbyło się śniadanie. Po śnia­
daniu Aehrenthai z Tittonin. udali się na dwo­
rzec, skąd o godzinie 4 po południu odjechał 
Aehrenthai do Turynu.

Turyn, Bar. Ahrenthal odjechał wczoraj o g, 
7'55 wieczór do Austryi, zaś m ir T ittoni o g. 
8 05 do Rzymu.

Po zamacira «a Faliiere^a,
Paryż, Obrońca sprawcy zamachu n& prezy­

denta Falberes’a wniósł prośbę o zbadanie sta­
nu umysłowego MailWa, który od dzieciństwa 
cierpi na m a n i ę  p r z e ś l a d c w c z ą .

Faryż. Prezydent Fallieres z okazji nieuda- 
nia się camacnu na niego, otrzymał gratulacjo 
od ces Wilhelma, króla Alfonsa i innych mo­
narchów

Rosje f Trascya.
Petersburg. ...lotrrnal de Si. Peteisbourgu zaj­

mując się antitoancusKim artykułem „Now. 
W ren)\rJ, pisze, że artykuł ten traktuie sie po­
ważniej, niż na to .-.asługiwał. Rosy? jest sprzy­
mierzeńcem całej F ra n c ji  a nie pewnych stron­
nictw" francuskich.

Odznaczenie Bonparda przez car*.
Paryż. J a k  z Petersburga donoszą, car na­

dał trancuskiemn ambasadorowi, B c n p a r d o -  
w i. najwyższy resyjsk order sw Andrzeja Po 
atakach „Now. Wremii* na Bonparda, odzna 
r.zeiiie to ma szczególne znaczenie.

Francya 1 kmeryka
Paryż. Na cześć oficerów bawiącej w Bres* 

eskadry amerrkańsKiej, prezydent Failieres wy­
dał śniadanie, na którem obecnym był adnwral
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Wliito. Failieres wniósł toast aa  przyjaźń fran- 
cusko-amerykańską.

Krytyczne poFoienle v  Serbii.
Wieaen. „W iener Ailgern Zeitung- pizynosi 

inform acje z kół dyplomatycznych, że położe­
nie wewnątrz Serbii jest b a r d z o  k r y t y  cz- 
n e m.  W  całym kraju  zanikło Dezpieczeństwo 
życia i mienia. G r a b i e ż e  i m o r d e r s t w a  
s ą  n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m .  Handel znaj­
duje się skutkiem tego w z u p e ł n y m  z a ­
s t o j u .  Widoki zawarcia trak ta tu  handlowego 
z A ustryą znacznie się zmniejszy ły. S tan armii 
jest również o p ł a k a n y  m.

Według inform acji tego dziennika, p o s t a ­
n o w i ł  k r ó l  P i o t r  a b d y k o w a ć z  powo­
du tych właśnie stosunków. Chciał on to uczy­
nić w dniu 12 lipca, jako w dniu swoich uro­
dzin, jednakże mucarstwa odwodzą go od tego 
zamiaru, gdyż rządy zdają sobie sprawę, że w 
razie abdykacyi króla Piotra przyjść może do 
wielkich niespodzianek, np. do u n i i  p e r s o ­
n a l n e j  z B u ł g a r y a ,  lub o g ł o s z e n i e  
R z e c z y p o s p o l i t e j  przez „wielką sfcnp- 
czyną", która w Serbii jest rodzajem zgroma­
dzenia narodowego.

Stracenie Petrowa.
Sofia. Powieszenie Petrow a nastąpiło wczo­

ra j o godzenie trzy kwadranse na piątą rano, 
na pouwórzu więzienia. Petrow przyjął ze spo­
kojem zapowiedź wykonania wyroku Caią noc 
przepędził bezsenLie i kilkakrotnie wyraził żal 
z pow odu popełnionego morderstwa. Przed uda­
niem się ba miejsce stracenia, przyjął św. sa­
kramenty.

Rozszerzenie konueucyl gcuewnltiel.
Haga. HI. kom isja konferencji pokojowej u- 

chwa’’ła  wczora^ rozszerzenie konwencji ge­
newskiej n a  w o j n ę  m o r s k ą .

Z letnich siedzie.
iaremcze, w npcu 1907.

Zan.1 a się dojedzie do Jaremcza, w którem się 
skupia i ześrodkowuje życie i ruch tętniczy pięk 
nych gór Beskidu wschodniego, rrzeoa smutkiem 
mapaść oczy, widać bowiem bardzo pilną i gorliwą 
pracę pił i siekier, przetrzebiających lasy kolo De- 
latyna i Dory, które dotychczas gęstą grzywą ocie­
niały wzgórza i zbocza, dzisiaj nagich prawie 
skał Kn-iobraz, dotychczas istotnie ogromnie ma­
lowniczy, z  tego porodu ucierpiał ogromnie i bę­
dzie potrzeba dziesiątek lat, zanim wygolone wierz 
chołki gór nowym się pokryią drzewostanem, jeżeli 
wogóle bodzie kteś taki, który nad "Jesieniom po- 
nownem tych okolic czuwać będzie.

Pod tym względem powinna władza do której 
io należy, być nieco bezwzględniejszą i euro w szą. 
Istnieją wprawdzie przepisy, nsfawy i środki o- 
ehronne przeciwko tępieniu lasów, widocznie jednak 
na papierze; właściciele prywatni nic sobie z tych 
przephów nie robią. Znajdują oni zawsze drogi, 
wcale nie trudne, do obejścia tych ustaw i nie 
martwią się wcale, jeżeli za przekroczenie ich Zo­
ltana na nieznaczną grzywnę skazani. Kary i grzyw­

ny powinny być takie, aby skutkowały; wtedy mo- 
żnaby mówić o poszanowaniu prawa.

W  Jartmezu życie już kipi. Od początku lipca 
droga roi się już od grup letników, u Skrzyńskie­
go i u Hanusa gwarno, otwarły się także już 
drzwi księgarni stanisławowskiej p. Jasielskiego, 
która zaopatruje nietylke Jaremcze w gazety i 
książki, ale dostarcza, strawy duchowej także oko­
licznym stacjom klimatycznym

Jaremcze ma wszelkie warunki rozwoju i nie- 
wąrpliwie stale rozwijać się i wzrastać będzie. —  
Niepotrzebnie tylko dotychczas wszystkie wille, do­
my i realności skupiły się po jednej stronie dro­
gi, czyniąc niejako walne zgromadzenie dachów, to 
gontem, to dachówką krytych —  podczas gdy cała 
druga strona toru kolejowego, równie, jeżeli nie 
bardziej malownicza, pozostawała niezabudowana. 
Pod tym względem już kilku nowych właścicieli 
uczynili wyłom i na tle zieleni z prawej stiony  
toru maluje się, żywo od głębi się odcinając, kilka 
will i pałacyków bardzo wdzięcznie.

Rozwój Jaremcza zawisły jest w pierwszej linii 
0.1 rozdziału politycznego gminy Dora od Jarem­
cza; dotychczas bowiem Doia jest jego przysiółkiem. 
Sprawa ta ciągnie się już odpłat kilku, ale w ro­
ku bieżącym ma ostatecznie dojrzeć i w drodze 
ustawy ma być załatwiona na oesyi jesiennej sej­
mowej. Dojście do skutki, tej separacji utrudniały 
dotychczas wieczne rekursy, wnoszono ze strony 
ludności wiejskiej. Po przyjściu do skutku roz­
działu, otrzyma Jaremcze około 1200 morgów Ił 
su, oraz około 10.000 koron gotówki. Administro­
wać będzie Jarem"zem wówczas własna rada gmin­
na z osobnym wójtem na czele, która złożona 
z właścicieli wil i realności, niewątpliwie będzie 
się starała wprowadzić dla uroczego tego miejsca 
klimatycznego wszystkie udogodnienia i ulepszenia, 
jakie dla przyszłego rozwoju tej stacyi zdrowotnej 
okażą się połrzebne.

W  roku przyszłym prawdopodobnie otrzyma Ja­
remcze oświetlenie elektryczne. Hoże się to stać 
w sposób oardzo łatwy, siła bow!em motorowa jest 
i to bardzo znaczna na miejscu. Dostarczy jej mia­
nowicie wodospad na Prucie. Projekt zużytkowa­
nia siły wodospadu wyszedł od p. Lankosza, w ła­
ściciela restauracji tuż nad wodospadem; p. Lan- 
kosz poczynił już odpowiednie kioki i powierzył 
wykonanie planów odpowiednich inżynierowi p. Ja­
nowi Blautowi ze Lwowa.

Skarżą się powszechnie na pobliskie kamienio­
łomy. Zapewne, że urok ̂ k-a, o brązu moeno na t.em 
cierpi i widok rozkopanych gór, jako też wydziera­
nych z ich łoua ciusów, nie usposabia do senty­
mentalnych murzen i idylli, cóż jednak na to po­
radzie? Kamień jaremczański jako bndulec jest  
wprost wyboiny i trudno się wyrzec tej skarbnicy 
dzisiejszym jej właścicielom. Pod tym względem 
żadne apelacje i w drodze urzędowej i publicysty­
cznej nie zdadzą się na nic i trzeba się zgodzić 
na współrzędność w tem miejscu praw prozy z poe­
zją . S. B.

K ronika.
D z i ś :

Kraków, środa 17 lipca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Aleksego w. i 

Marceliny p.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 3 min. 51, zachód o godz. 7 min. 
41; długość dnia godzin 15 min. 50.

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie: „Wesoła wdów- 
Ła" (z p. Schupp).

T e a t r  l u d o w y  zamknięty.
W  c y r k u  K. Lipóta (przy ul. Dietlowskiej) 

pierwsze przedstawienie o & wiecz.

„Stara baśń“. W  okienku kasy teatralnej wi 
dniała wczoraj karta, zawiadamiająca o wyprzeda­
niu wszystkich biletów, sala przedstawiała zaś ten 
interesujący obraz towarzyski, jaki w Krakowie 
jest udziałem wybitnych zdarzeń teatralnych. Przed­
stawiciele świata naukowego, muzycznego i litera­
ckiego, dygnitarze miejscy i autonomiczni jawili 
się w licznym komplecie na tę tak bardzu krakow­
ską premierę.

Zainteresowanie nie osłabło do ostatniej chwili 
i jakkolwiek, wedle powszechnego zdania, wykona­
nia nie zupełnie stało na wysokości, samo dzieło 
utrzymało uwagę w napięciu i zwyciężyło swoją 
wartością wewnętrzną. Po pierwszym akcie wywo­
łano tylko wykonawców, po drugim, muzycznie bar­
dzo wartościowym który kończy się spoKojme i 
stosunkowo mniej efektownie, okazał się dobry 
smak publiczności, gdyż autora wywoływano bar­
dzo gorąco i gdy się zjawił, urządzono mu serde­
czną owację. —  Szczegółowe sprawozdanie muzy­
czne odkładamy do następnego numeru.

Jarmark wyrobj w krajowych w Krakowie.
W ydział Ligi pomocy przemysłowej we Lwowie, 
wystosował do prezydenta m Krakowa obszerne 
pismo, w ztórero powoławszy się na swe zadanie 
i cele, zwraca uwagę na rolę swego ogniwa w  
Krakowie: towarzystwa „O własnych siłach" i 
skonstatowawszy, że od pewnego czasu w  pracy 
towarzystwa nastąpił zastój, szkodzący warstwom 
przemysłowym i handlowym, a szczególnie mniej­
szym rzemiosłom, tak pisze-

Choąc ułatwić chętnym jednostkom społeczeń­
stwa krakowskiego nawiązanie napowrót rozluźnio­
nych węzłów pracy organizacyjnej w kierunku za­
dania, jakie ma Liga pomocy przemysłowej, —  a 
nadto chcąc spełnić wobec drugiej stolicy kraju 
miły obowiązek pamięci, tudzież ułatwić współ­
działanie Towarzystwom pomocy przemysłowej, pra 
Cującym w okręgach zachodniej części kraju, —  
komiietet wykonawczy wydziału Ligi pomocy prze­
mysłowej uchwalił zaproponować tegorocznemu kra­
jowemu zjazdowi Ligi .pomocy przemysłowtj we 
Lwowie, aby następny aoroczny krajowy zjazd L i­
g i pomocy przemysłowej odbył się .w  lecio 1908  
roku w Krakowie. Z uchwałą tą łączy się projekt 
urządzenia następnego jarmarków wyrobów krajo­
wych w Krakowie w miesiącach letnich r. 1908

Zanim poczynione będą kroki przedwstępne dla 
zrealizowania obydwóch tych projektów, wvdział 
Ligi pomocy przemysłowej zwraca się do prezy- 
dyum reprezentacji m. Kranowa z prośbą o popar­
cie w tym kierunki i o objęcie opieki nad reali 
zacyą obu projektów.

W ydział Ligi konstatuje, że Kraków, o żywszem  
tętnic życia przemysłowo-handlowego od Lwowa, 
otoczony ludnemi gminami podmiejskiemi i leżący 
na trakcie sezonowych podróży letnich, stanów" je­

szcze podatniejszy od Lwowa grunt dla urządzenia 
podobnych jarmarków.

Zdaniem wydziału, organizacja, zarząd i cała 
administracja jarmarku krakowskiego spoczywaćby 
musiał;, w rękach czynników miejscowych, a inge­
rencja Ligi pomocy przemysłowej ograniczałaby się 
jedynie do współdziałania przy pomocy wszystkich 
filialnych Towarzystw pomocy przemysłowej i za 
pośrednictwem mającego się ożywić krakowskiego 
ogniwa Ligi pom. przem. Najbliższa czynność, któ­
rą należałoby podjąć, powinnaby mieć za zadanie, 
albo reorganizację Towarzystwa „o własnych si­
łach", albo utworzenie Towarzystwa „Pomocy prze­
mysłowej" na zasadach przyjętych w innych mia­
stach. W  tak utworzonem ogniwie Ligi pomocy 
przemysłowej skupiłaby się następnie praca miaro­
dajnych i interesowanych czynników miejscowych, 
zai ówne dla projektowanego przyszłorocznego jar­
marku, jak dla krajowego zjazdu Ligi pomocy prze­
mysłowej i dla dalszej akcyi opartej o tę samą 
ideę.

Ponieważ czynneoci przygotowawcze należałoby 
rozpocząć już w najoliższym czasie, wydział Ligi 
zwraca się do prezydyum miasta Krakowa z proś­
bą, aby w  porozumieniu z mieszkającym stale w 
Krakowie zastępcą prezesa Ligi posłem Janem Fe- 
derowiezem zainicjowało ze swegc ramienia zeDra- 
nie poważnego grom  osobistości, reprezentujących 
powołane i interesowano czynniki, tudzież osobi­
stości chętne do tego rodzaju pracy i ułatwiło 
delegatowi Ligi, który przybędzie na to zebranie, 
przedstawienie szczegółów projektn.

Obłąkany. Wczoraj po południu popadł w ostry 
szał Ch. uczeń szkoły realnej, liczący lat 20, 
zamieszkały w  Krowodrzy na t  zw. Modrzejówce. 
Obłąkany począł demolować całe mieszkanie i wy­
wołał wielki popłoch w sąsiedztwie. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe nie mogło własnymi siłami 
nbezwładnić furyata, któ-y rzucał się, kopał i bił, 
nic dozwalając dostąpić do siebie Musiano zwró­
cić się o pomoc do obecnych przy wypadku i do­
piero wtedy udało się założyć szaleńcowi kattan 
bezpieczeństwa i umieścić go w w ozie. Przewiezio­
no go do szpitala św. Łazarza na oddział chorób 
umysłowych.

Znowu pokasany przez psa. Wczoraj znowu 
zgłosił się na stację ratunkową listonosz Jarosław 
Stehlik, którego ukąsił w nogę pies na ulicy św. 
Wawrzyńca. —  Rannego opatrzono i polecono mu 
udać się do zakładu prof, Bujwida dla dalszej ob­
serwacji.

Amatorzy czarnej kawy. Do kawiarni p. Du­
dziaka w Podgórzu przybyło wczoraj wczesnym  
rankiem grono młodych ludzi, a b y  -  pokrzepić wy­
czerpane nocną libacją siły- Jeden z z nich kazał 
podać kolegom czarnej kawy, poczem rozpoczęła 
się wesoła pogawędka. Gospodarz zauważył jednak, 
iż goście kolejno z lokalu znikają i zwrócił bacz­
niejszą uwagę na fundatora, który spokojnie pozo­
stał. W  końcu jodnak sądząc, że gospodarz nie ot? 
serwuje go, ruszył szybko ku drzwiom, aby za ko­
legami podążyć. Tymczasem przytrzymaną go i u- 
pomniano się o zapłatę, a gdy stwierdzono, że nie 
miał przy sobie pieniędzy, oadano go w ręce po­
lic ji Ta w  hojnym fundatorze rozpoznała znanego 
złodzieja i włóczęgę, Izraela Selcera vel Spillinga, 
który niedawno opuścił więzienie, gdzie odsiadywał 
karę za gwałt publiczny.

KI

Straszny wypadek, z Tarnowa telefonują nam: 
Wczoraj o godzinie pół do 4  po południu na tu­
tejszej stacyi zdarzy! się straszny wypadek prty 
pociągu osobo «ym, idącym ze Lwowa do Krako­
wa Do pociągu tego dołączano na stacyi kilka no­
wych wagonów. Na torz« Btał wtedy pełniący służ 
bę przesuwacz wagonów nazwiskiem Gradka. —  
W  chwili, gdy wóz dojeżdżał do pociągu, Gradka 
chc-iał uskoczyć na bok, lecz poślizgnął sic i do­
stał się między zderzaki, które go zmiażdżyły na 
miejsen —  Wśród publiczności, zgromadzonej na 
peronie, oraz wśród podróżnych, którzy na wieść 
o wypadku powysiadali z wagonów, widok zmiaż 
dżonego człowieka zrobił ogromne wrażenie. —  
Zwłoki natychmiast usunięto, poczem pociąg z kil- 
kuminutowem opóźnieniem wyruszył dalej.

Zabity liczył około 3 0  lat; osierocił on troje 
dzieci, ,

Odznaczenie. „Wiener Ztg" Ogłasza: Cesarz na­
dał dyrektorowi biura patronatu dla spółek oszczę­
dności i pożyczek przy W ydziale kraj. dr. Franci 
szkoni S t e f c z y k o w i  we Lwowie krzyż kawa- 
lerski orderu Franciszka Józefa.

Odpowiedzihinr redaktor i wydawca 
M ich ał K o n o p iń sk i.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

red akcyi).

ZuKotwne.
PIERWSZORZĘDNY EOTEL

„MORSKIE OKI"
położony na Krupówkach, z wLokiein na Ta­
try, obennuiący przeszło 50 pokoi, z Komfortem 
urządzonych, w cenie od 2 do 10 koron. —  Na 
parterze hotel posiada salą obszerną teatraino- 
batewą, restaurację , cukiernię, telefon, remizą 
w miejscu. Właściciel wykończa budową łazie­
nek według najnowszych wymagań, które zo­
staną otwarte w dragiej połowie hpca 1907 r. 
i obejmować Dąda wanny faJŁiusOwe, natryski 
zimne, ciepłe i parnię. Łazienki bądą centralnie 
ogrzewane. Omnibus w sezonie kursuje do po­
ciągów. W  roku 1908 z wiosną będzie lokal re­
stauracyjny i cukierniczy z całkowitem urządze­

niem do podn&jącla 
Blizsza wiadomość u właściciela W ładysława 
Dzikiewicza w Zakopanem. 2912 0 10

Pm ph i mmi pnj auttal i saM
pamiętajmy

o Toocsinystałie „szkoły ludtiwe]*:

J. c. i k. Wys. Arcyks. HENRYK FERDYNAND,
Baron ROTHSCHILD, ■ używaj i samochodów

M JS tW  £ !® im p . K L E M E M T
Zastępstwo

R -  H i B c l a w s k i ,  I r a k ó w ,  D ł u g a  34 .

J. c. i k. Wys. Arcyks. J O Z E F  FE R D Y N A N D ,
1 1 — I r r C r - 1—11 ochmUstrz dworu J. c. 1 k. Wva.
T i r , , .  U .  G L O U n i  ^r„y|(S FRYBEHrKA,

352 9 12 C e n a  od M 8 5 0 .

P l I l S

S M U J D  I ia jta n ie j w  K ra lo w ie , u l. G ro d z k a  5 8  J f f i .  S 9 R S
K o l e b i e  i  w s z d u ł i s  u m e  E 2 1 -  *  *  -  e r a t tw a    Rnrrotn lllneł-rAtra

żuterye ziote & srebrne poleca Główny skład zbprmistrzGwsko-jubfletski pod firmą:
w yroby

z chińskiego srebra.. — Bogato illustrowanv 
polski cennik na żądanie za darmo.

392 9 10

Ul z ukończoną 6-tą klasą gimna- 
111 zyalną poszuknje praktyki w 

aptece. L istow no zgłoszenia prayjaauje 
Admin. „N. Reformy" pod W. W 435 i  7

ZujJad artystyczno-kaui eniartki 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie. posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca,gra­
nitu i m am ura. Podejmuje się 
wykonania grobowców w mieisen 
i na prowiucyi. 231 97 0

Mło£y człowiek
który prowadził przez 11 la t gospodar­
stwu na l i t  wie, na trzech dużych fol­
warkach, poszuknje miejsca r z ą d c y  
m G alicji. Czasów o przyimie obowiązki 
ek on om a lub p isa rza . Adres: 
ąl. Sobieskiego 19, Antoni Lewacki 

dla W. 425 8 o

l i s t  o t w a r t y
b IM do p. Plato v. fieassnera

w Warszawie. L O ta  S.
Leząc się niemieckiego języka próbowałem 

rozmaitych podręc zrików i nauczycieli, ale rezul­
taty były marne, prawie żadne. Dupicro z po­
rady p. Tews, rozpocząłem na now« nmkę przy 
pomocy Bańskiero „ S a m o u c z k a " ,  z któ­
rego nauczyłem się po niemiecku, a petem pi 
angielsku nadzwy zaj łatwo i prędko. Dzięki 
więc znajomości niemieckiego i angielskiego 
języka dostałem te  w Ameryce, bardzo korzy­
stne zajęcie, o jakie się napróżno tuszą moi 
koledzy nic umiejący tych dwóch języków. Wy­
datek na książki zwrócił mi się z tysiączrem 
procentem. Zatem uważam „ S a m o u c z e k "  
Peaski za najlepszy podręcznik w Europie i 
Ameryce, który cenię tysiąc razy wyżej, niż 
złoto i brylanty, bo te może łatwo ukraść zło­
dziej a „ S a m o u c z e k "  i wiadomość z niego 
nabyta jest niewyczerpanem źródłem sLarbów 
bezpiecznych przed złodziejami i rabusiami.

L eo p o ld  K u zw a .
ToledL Ohio, 224 Colbum Str., Ameryka Półn. 
Dni i lc  go lipca 1905 r. 8006 1 7

tom U t t t ó
do sp rze d an ia  lub  zaw ian y  za  m a ją tek  

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata D ra Dobuszyńskicgo w Krakowie, 
ul. św Anny L 3. 418 9 o

Mtodztentac
la t 26 liczący, który ukończył niższe 
gimnazyum i I  kurs Akademii handlo­
wej z dobrym postępem wr Krakowie, 
poszukuje jakiegokolwiek odpowiednie­
go zajęcia w miejscu, na prowincji lub 
za granicą. Łaskawe zgłoszenia pou 
J .  Ł  2 6 . poste restante E ra k u w .

430 4 o

LALKI Wojska f
W KRAKOWIE, największy wybór pięknych, prak- 
tyeznveh i trwarycń i  ALI K  er ar k l in ik a .

fyscyatnośi!
lalki z prawdziwemi wło­
sami do czesania, e bla- 
szanemi głowami i w kra 
kowskńh strojach, buciki, 
pończoszk i, kapelusik i itp. 
w największym wyborze 
na składzie. 24 16 20

! o w y  sRónane potaniały.
Z powodu, iż sklep mój r  wyrobami rymurskiemi p.zy 

u l. F loryitnskJty l. 8 , zusta p rzen ies io n y  z frontu  
łtn  i i l i c y n y  (w tymaajntym ooraul, przeto jestem w mo­
żności mrzedawać wszelkie wyroby rymarski"! jak: uprzęże, 
s.odł., k 'fry, torby, torebki, pugilaresy i t. d. o 20*/. taniej 

,.w Uiż dotąd. — Polecając się łaskawym względom P. T **- 
błiczności, kreślę się z' głębokim szacunkiem

S. Piotrowicz.

Pu-

odznaczcny 
nrYyiszemiZ ak ład  p o g r ie b o w y  

^ T & Ć U T C T f r 3 r * ' i
Pizy ul. iw. Tomasza L ł, to przy placu Szczepańskim, hi?- ulica Kopernika L E. —  Terefon Ki 131.

Zakład podejmuje sic urrądzeń pogrzebowych, ora* sprowadzania zwłok ze ws ysts.ch
kraićw europejskich. . 2921 15 O

O y S B i r i i i Ł u  „ t a i  t i f o n ; ”
410 110 Koron

Józef Głaaa. O fw ii n l ,  nowieśó w 2 tom. na tle prześladowania nnitów 4‘— 
B. Boiesłaicita. P a r »  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom................................ 2 40

—  P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ..............................................1 2 0
— E m isa r iu sz , wspomnienie z r. 1838 ..............................................  1 2 0
—  N a d  S p r e a ,  p o w ie ś ć .................................................................................. 1 2 0
— N a d  m o d r y m  D u i r a | c n r ,  p o w ie ść .................................................. 1'20

J. U Niemcewicz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — -40 
Dc nabyda  w A dm inistracji „N Refo-my“, oraz we wszystkich księgarniach.

Skład giowny w księgarni G. Gebethnera 1 Ski w Krakowie.

ZAKŁAM POGRZEBOWY
*1 >ZEFY N O W I Ń S K I E J

K r a k ó w , u l.  U ik o la j s k a  14 , t e le fo n  2 4 8 ,  1634 28 0
posiada na składzie w ie lk i  w y b ó r  tr u m ie n  metalowych, dębowych, tape-1 

towanych i z miękkiego drzewa — oraz wieńców różnych i szarf. 
Zakład zaopatrzony jest w  n o w e  w s p a n ia łe  d e k o r a c j e ,  wrysyla służbą do I 
pogrzebów w bogatych liberyaeh stylowych, urządzą pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i punktualnością. Podej-1 
muje sią sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkmh 
państw Europy Posiada do dyspozycji groby murowane, pomniki, krzyże etc.

uraEWMT. anaawer.-:,

nowe i używane półkryte lekkie oraz 
wózki resorowe w wielkim wyborze są 
do sprzedania w zakładzie lakierniczym

Stan. Sa£owlńskieg@
w Podgórzu Józefińska 6.

2522 11 12

I z egzaminem państwowym i 
kilkuletnią praktyką, piszący 

na maszynie, poszuknje zającia J. S. 19 
poste restante Kraków. 427 6 7

Krupnicza 16, !l
Pokoje umeblowane na dnie, tygodnie i mie­

siące. Tamże obiady w domu i na miasro. 
428 5 10

M b  mebli g i M
i l ip n y  i  trasa

posługujących ubogim

v hrakowie, Kmerz, c). Ktokowskc 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to. krze­
sła, fotele, bujanki. kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak  wyplatane ja- 
koteż z siedzen.ami tornerowemi a po- 
liturowaue na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy lub hebanowy. 
W szystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone porączkami.
Krzesła do naprawy i politurowania 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione.

Krzesła i stoiy ao wyDozyczama są 
zawsze na składzie. 287 29 o

Na żądanie wysvła się cenniki.

S M & cz t a f i i
poszukuje lek c ji lub guwemmłd. Zgło­
szenia: r Q r -n ić M post rest, Z b o ró w . 

426 5 o

B rs o w n fk
(kopista) podejmuje sią wszelkich kopij, 
oraz żując Dian ów, tak  w’ miejsca jak  
i na prowincji. Zgłoszenia pod „Samo­

dzielność" postt restante Kraków. 
423 7 O

FkSozof
(mat. fii.i. poozukuje lekcyi. W. B. 7. poste 
restante ta ran ó w  za okazaniem kwitu ins ‘Ta­

towego, 2997 1 6

M ig a n ia
z ukończoną II lub III ki. wydz., władającego 
nieco językiem niemieckim przyjmie handel 
towarów’ ' kolonialny cl i f i  a S ta n is ła w a  
H a ła tk a  u  K ęta ch . ' 429 3 3

Miody człowiek
obeznary z handlem larb (pracował przez 
2 la ta  w Magazynie uniwersalnym) po­
szukuje posady praktykanta r.a 1 rok za 
muleni wynagrodzeniem. — Zgłoszenia 
Franiszek Torba, Rynek 6łowny I. 45

452 2 O

Do handlu
towa-am1 mieszanymi Ferdynanda Ka- 
tlaka w Andrychowie potrzebni są dw;.j 
chłopcy jako praktykanci. 3051 3 3

P an n a
w średnim wiatfo z n a jd fe  stałe zatrudnienie 
Również potizebny p r a k t y k a n t  zaraz. — 
Chrześcijański zakład zegarmistrzowski K, 
Z d e e h l l k l r w l c z a ,  nk . S i a a k o w « k a
2 4 .  (Dom X. Marków), 3056 3 3

Z  D ra k a m i L ite rack ie j w K iakow ie , u l. Jag ie llońska 10, Rząaea drakami L. K. Górski.
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